
JA K U B  C ISZIN SK I

W Ó TCZIN SK A  CZEŚĆ
N a s  m ało  tak  a te lko  s trachów  w szu d z ie ,
H d y ż  z  w o nk a  so a z nu trzka  do  nas ry je ,  
l i d z i e  m je c z o w  brać a s z tó  nam k h r ib je t  k ry je ,
H d y ż  spi, h d y ż  m rje  j ich te lko  w  z y m n y m  ludzie?!

Serb w  kam jen jach  m ohl s tać  a k h o d z ić  w  rudzie,
Z e  sy lzam i so da w no  hiżo m y je  —
H d z ie ż  w o tro d z ie n c e j  leżi so a ty je .
A  k a jk i  kónc  w  t y m  b ied n ym  bo ju  budz ie?

H d y ż  w ó jn sk e  n je w je d ro  na jhórje  hrima  
N a jw je t s z a  cześć,  tam  w  pr ied k u  s tać  ma straż i  
Z e  c zr jo d k u ,  w  k o t r e jż  jed e n  za  s to  ważi.

M y  c zr jó d k a  sm y ,  z b y t k  z  b o jo w  d robn y .  — W  boju  
Jow  s tać  a trać  za  k re w  a bruzdu  sw oju ,
To ,  Serb  ja, cześć,  k iż  za  h w iezd a m i  prz im a!

-Zastosow ano tran sk rypcję  fonetyczną polską.

JA K U B  CISZIN SK I

H O N O R  D ZIA ŁA C ZY  N A RO D O W Y CH
N a s  niewielu, g d y  s traszne  w ro g ó w  m row ie  
O blega  w c iąż  i w  serca głąb się w dziera .
Skąd  m iecze  brać, k to  będ z ie  tarczą  wspierał,
G d y  oczu żar przygasa  w  senność p o w iek ?

Serb musi trw a ć  z a k l ę ty  w  sp iż  i kamień,
(Ł zam i ju ż  d a w n o  o b m y ł  k a ż d y  uśmiech)
K i e d y  zaprzan iec  woli  spać i gnuśnieć,
W ię c  jaka  w  bo ju  b ę d z ie  o nas pam ięć?

T a m  gdz ie  n a jw ięk sza  w alka  wre, szalona,
N ie ść  ży c ie  tr zeb a  w  n a jp ie rw szym  szeregu
1 za  stu^innych m ieć  k rzep k ie  ramiona.

T a k  nas ubyw a ,  j a k b y  resz ta  ś n ie g u . . .
L ecz  s tać  i t rw a ć  za  k re w  — u b ru zd y  b rzeg ó w  —
O t o  nasz cel, co gw iazdach  nie śmie skonać!

(W olny przek ład  Bogdana Zakrzew skiego)
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